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Z CZYNNOŚCI TOWARZYSTWA.

Ostatnie miesięczne posiedzenie Komitetu odbyło się 
31 października. Obecni: Przewodniczący Z. Hr. Tarnowski, 
K. Bzowski. F. Hr. Breza, K. Czecz, Prof. Dr. A. Górski, 
M. Dydyński, Dr. Prof. St. Jentys, Dr. A. Jordan, St. Ko­
nopka, Dr. A. Krzyżanowski, A. Lgocki, Prof. W. Lubomęski, 
Dr. W. Milieski, M. Hr. Key, M. Hr. Rostworowski, Dr. KI. 
Rutowski, J. Skirliński, J. Hr. Tarnowski, sekretarz Dr. Pan­
kowski. Nieobecność usprawiedliwili: A. Dąmbski, A. Fink, 
W. Struszkiewicz, Z. Włodek.

Na wniosek Hr. Prezesa uchwalono umieścić w najbliż­
szym numerze Tygodnika rolniczego pośmiertne • wspomnienie 
po ś. p. Ekse. Jaworskim.

Zawiadomienie Prof. Dr. Antoniego Górskiego, źe z dniem 
1. Stycznia 1905 r. rezygnuje z urzędu cenzora Banku austro- 
węg. i propozycyę tegoż co do zamianowania cenzorem p. Lu­
dwika Żeleńskiego lub Dr. Stefana Skrzyńskiego, przyjęto do 
wiadomości.

Zamianowano Prof. Dr. Ant. Górskiego II. Delegatem 
do Związku austr. Stowarzyszeń rolniczych w Wiedniu.

Sprawozdanie Hr. Prezesa z dotychczasowej akcyi w spra­
wie posuchy przyjęto do wiadomości, tudzież powzięto nastę­
pującą uchwałę dotyczącą współdziału. którego domaga się 
Biura Patronatu w tejże akcyi: „Nie przesądzając decyzyi 
Pana Namiestnika co do udzielenia Patronatowi kas Reifeisena 
części funduszów na zakupno paszy, Komitet jest zdania, iż 
ta część akcyi pójść może w drodze bezpośredniej pomiędzy 
Panem Namiestnikiem, a Patronatem, za którą Komitet nie 
może brać odpowiedzialności. “

W razie zezwolenia J. E. Pana Namiestnika Komitet od­
stępuje Patronatowi 100.000 K. względnie prawo dysponowa­
nia iO°/0-wym opustem od tej sumy t. j. kwotą 10.000 K.

Komitet przyjm uje do wiadomości przedłużenie terminu 
do zgłoszenia artykułów paszy do 20 listopada b. r.

Komitet uchwala do rzędu artykułów paszy, dla których 
jest opust dopuszczalny, zaliczyć siano, słomę i koniczynę.

W  przeprowadzonej następnie dyskusyi poruszono kwe- 
styę akcyi ratunkowej, mającej być przeprowadzoną przez 
Rząd centralny i uchwalono:

a) Gdyby akcya z chwilą otwarcia parlamentu nie była 
jeszcze zainicyonowaną, należy się odnieść do Koła polskiego 
z urgensem.

b) Deleguje się pp.: Karola Czecza i St. Konopkę, ażeby 
w razie potrzeby na wezwanie telegraficzne Hr. Prezesa udali 
się do Lwowa w celu odbycia konferencyi. w tej sprawie 
z Panem Namiestnikiem.

Celem umożliwienia Komitetowi zwołania ogólnego Ze­
brania w marcu roku przyszłego, uchwalono rozesłać okólnik 
do wszystkich Towarzystw rolniczych okręgowych z polece­
niem przedłożenia sprawozdań za rok 1904 do dnia 15 sty­
cznia 1905.

Zawiadomienie Towarzystwa gospodarczego we Lwowie 
o niemożliwości doprowadzenia do skutku projektu założenia 
związku producentów spirytusu dla wspólnej sprzedaży spiry­
tusu kontyngentowego wobec stale się utrzym ujących wyso­
kich cen spirytusu przyjęto do wiadomości z tern, ażeby sprawę 
tę poruszyć na nowo w odpowiedniej chwili.

Prośbę Towarzystwa roln. okręg, w Nowym Sączu o sub- 
wencyę na analizę pasz postanowiono odroczyć do przyszłego 
posiedzenia Sekcyi hodowlanej i Komitetu. Uchwalono nadto 
wnieść petycyę do Ministerstwa rolnictwa z prośbą, ażeby 
wpłynęło na Ministerstwo oświaty o udzielenie wydatniejszej 
dotaeyi dla stacyi rolniczo-doświadczalnej w Krakowie.

Radzie K ultury krajowej na Bukowinie na zapytanie 
w jakiem stadyum znajduje się sprawa ubezpieczeń bydła 
w Galicyi postanowiono odpowiedzieć, że na razie nie mamy 
ubezpieczeń bydła. Postanowiono również poruszyć tę sprawę 
na jednein z przyszłych posiedzeń Komitetu.

Na wniosek Biura Patronatu Spółek oszczędności i po­
życzek, uchwalono udzielić Sp. Mlecz, w Rybnej subwencyę 
w kwocie 2.000 K na dokończenie rozpoczętej budowy mle­
czarni i jej urządzenie.

Postanowiono reagować przeciwko sprawozdaniu W ydziału 
krajowego dla Sejmu z czynności departamentu III . za czas 
od 1 grudnia 1902 do 31 lipca 1904 r., w którym  na stronie 22 
mylnie zestawiono pozycye, odnoszące się do subwencyi, ja- 
kiemi Komitet ma rozporządzać na cele uprawy roślin.
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Sposób bajcowania nasion zbóż w celu 
podniesienia plonów.

N ie u leg a  ch y b a  żadnej w ątpliw ości w  d z is ie jszy ch  cza­
sach, ze p rzy  pom ocy sz tu cz n y ch  naw ozów, ja k ic h  ro ln ik  pod 
up raw ę ro s lm  zbożow ych używ a —  w y d ajn o ść  p lonów  ta k  
w  s om ie j a k  i z ia rn ie  je s t  w ięk sza  -  an iźe lib y  b y ła  bez n ich  
YYykazują nam  s ta ty s ty c zn e  c y f ry  d o k ła d n y  w  ty m  k ie ru n k u

w a d z o n ^ e h SZCZa ^  £ osPodai's tw acil ro ln y ch  in ten zy w n ie  pro-

_ _ Jed n ak o w o ż zastanow iw szy  się n ieco g łęb ie j n ad  sam ym
użyciem  j a k  i sposobem  u ży w a n ia  ty c h  sz tu czn y ch  naw ozów  
m im ow oli n asu w a  się m yśl —  że sposób ten  w  ja k i ro ln ic y  
te  naw ozy  u ży w a ją  je s t  m e zupe łn ie  w y sta rcza jący m , ba naw et 
m ożna pow iedzieć, ze za m ało może d z ia łan ie  tv c h  naw ozów  
je s t  odpow iednio  w y zy sk an em . W iadom o, że p rzy  użyciu  sz tu ­
czn y ch  naw ozów, chodzi o to, a b y  roślinom  tym . pod k tó re  
się  ich  u ży w a —  dodać n iezb ęd n y ch  sk ła d n ik ó w  ro ś lin n y c h  
w  odpow iedniej ilości ja k ic h  ro ś lin y  do sw ego norm alnego  
rozw oju  k o n ieczn ie  po trzebu ją . T e ’ sk ła d n ik i z n a jd u ją  się. 
w  rozm aitem  połączeniu  chem icznem , w ró żnych  solach m i­
n e ra ln y ch , k tó re  ja k o  naw ozy  sz tuczne  są używ ane.

. Z n an em  je s t  dalej i to, że w  każdem  n asien iu  jak o  tak im  
zn a jd u je  się t. zw. m a te ry a ł pożyw ny  (zasób p ew n y ch  sub- 
stancy i), k tó ry  sjuzy  do w y p ro d u k o w an ia  z tego n as ien ia  t. zw. 
k ie łk a  a za tem  bardzo  je szc ze  m łodej roślink i. R o ś lin k a  ta k a  
m łoda, zazw yczaj w y czerp aw szy  ju ż  zasób części pożyw nych  
z sam ego nas ien ia  ( ja k b y  z rezerw oaru ): chcąc dale j żyć i roz­
w ijać  się, m usi czerpać sw e pożyw ien ie  z zew n ątrz  — a wiec 
z dalszego o toczenia —  a zatem  czerp ie je  z g leb y  k o rzo n ­
k am i swymi.^ W  tej g leb ie  z n a jd u je  ro ś lin a  sk ła d n ik i, ja k ie  
do je j  rozw oju , do je j dalszej egzyg tency i są n ie z b ę d n e ' w ła­
śn ie  ̂  w  fo rm ie  rozpuszczalnych  soli pod nazw ą sz tu czn y ch  n a­
w ozów  w ysian y ch . K aż d y  z iem ian in  wie o tern dobrze, iż mim o 
tro sk liw eg o  w yboru  na jd o ro d n ie jszeg o  n as ien ia  do siew u, zaw sze 
zn a jd z ie  się pew ien  p ro ce n t z ia rn  s łabszych  m niej w y k sz ta ł­
conych  w  ro lę  rzuconych , k tó re  w sk u te k  n a tu ra ln ie  i m n ie j­
szej znaczn ie  zaw artości pożyw nych  su b stan cy i w sobie —  
g o rsze  i słabsze ro ś lin k i w y p ro d u k o w ać  m ogą, a czasem  g in ą c  —

d la  ro ln ik a 6 W ydadzą’ sk u tk ,e m  czeg °  p o w sta je  p ew n a  s tra ta

N aw iązu jąc  do pow yższych  zdań, dalsze w niosk i —  p rzy ­
chodzim y do p rzekonan ia , że w łaściw ie  m łoda ro ś lin k a  już 
w y p ro d u k o w a n a  z nasien ia , z n a jd u je  dopiero w g leb ie  p rz y ­
go to w an y  w  fo rm ie  naw ozów  sz tucznych  pew ien  zasób do jej 
dalszego  rozw oju  n iezb ęd n y ch  sk ła d n ik ó w  ro ś lin n y c h  —  lecz 
w  sam ym  n ie jak o  za ro d k u  sw ego istn ien ia , sw ego pow stan ia  
ro ś lin k a  ta  n ie  m a żadnej zew nętrzne j pom ocy w  pożyw ieniu  
a le  o g ran iczy ć  się m usi chcąc k ie łk o w ać  d o 'te g o  m ateryału  
J i je s t  n ag ro m ad zo n y  w  sam em  nasien iu  ab y  ją w y d ać  —  
poprostu  stw orzyć. Z atem  k ie łek  ja k i n as ien ie  w y d a je  -  bę­
dzie od sam ego początku  ju ż  sw ego rozw oju , s iln ie jszy  lub 
słabszy  —- zależn ie od dorodnosci tego n as ien ia  — czyli od 
zasobu pożyw nego m a te ry a łu  w n im  nagrom adzonego. Im  wię­
cej będzie tego pożyw ien ia  roślinnego  w  n as ien iu  — tem  k ie łek  
a w ięc i ta  n a jm ło d sza  ro ś lin k a  będzie s iln ie j ro zw in ię ta  już 
w  sam ym  p oczątku  sw ego ży c ia  —  tem  szybcie j będzie ro snąć 
i k rz e w ie  się dalej. O dw rotn ie, ze słabszego m a te ry a łu  —  b ę­
dzie i słabsza ro ś lin k a  —  słaba  je j  w egetacya.

C hodziłoby  w ięc te ra z  o to — a b y  n as ien iu  przeznaczo­
nem u  n a  siew  w  k tó rego  m asie  zn a jd z ie  się p ew n a  ilość po­
je d y n c z y c h  in d y w id u ó w  słabych , m niej do rodnych , d o sta rczy ć  
je szc ze  p rzed  siew em  w  m ożliw ie n a jp rz y s tę p n ie jsz y  sposób —  
p ew n ą  ilość ty c h  sk ła d n ik ó w  ro ś lin n y c h  — i uzupe łn ić  w  sa­
m em  n as ien iu  sz tucznym  sposobem  ten  b ra k  ilości pożyw ien ia  
J a  d la  w y p ro d u k o w a n ia  odrazu  silnego  a zdrow ego n o rm al­
nego k ie łk a  je s t  n iezbędn ie  po trzebny . T y m  sz tucznym  sposo­
bem  pom ocniczym , k tó reg o  w y n a la zc ą  n ie jak o  je s t  prof. D r.

ón ig  w  N iem czech, je s t  b ajcow an ie  z ia rn a  zbóż p rzed  sie­
w em  w  rozczyn ie  m ięszan in y  ty c h  łatw o ro zp u szcza ln y ch  m i­
n e ra ln y c h  soli, k tó re  razem  w ziąw szy  d aw a ły b y  n as ien iu  te

sam e sk ła d n ik i ro ślin n e  ja k ie  naw ozy  sz tuczne w g leb ie  ro ­
ślinom  dają . ■ 6

•i i t (jn sPosób z ia rn o  zabajcow ane  o trzy m u je  pew ien  za­
s i e k  sk ła d n ik ó w  ro ś lin n y c h , z k tó rego  w y ra s ta ją c y  k ie łek  
a nas tępn ie  ta  m łodz iu tka  ro ś lin k a  w  w iększej obfitości może 
czerpac  pożyw ienie T en k ie łek  w ięc m oże się od razu  lepiej 
ro zw ijać  —  s ta je  się siln ie jszy m  i odporn ie jszym . Z  tak iego

le lka  po w sta jącą  ro ś lin k a  m łoda, rów nież  czerp iąc  jeszcze 
m a te ry a ł pożyw ny  z nasien ia, ro zw ija  się norm aln ie , a będąc już 
closyc silną  po w y czerp an iu  tego m a te ry a łu  —  odżyw iać się 
zaczy n a  zapom ocą ko rzo n k ó w  sw y ch  sk ła d n ik a m i m in e ra ln y m i 
naw ozow  sz tucznych  w g leb ie  p rzy g o to w an y ch . W id z im y  w ięc 
z tego, ze p rz y  ty m  system ie bajcow ania, ro ślin a  od początku  
sw ego is tn ien ia  az do dalszego rozw oju , c iąg le  m oże m ieć pod 
do sta tk iem  pożyw ien ia  tego, ja k ie g o  ona do norm alnego  a s il­
nego ro zk rze w iem a się kon ieczn ie  po trzebu je. Jeże li te ra z  p rzy  
tem  bajcow an iu  w eźm iem y pod uw agę, że w y b ó r z ia rn a  do 
siew u będzie najlepszy , a g leb a  dobrze  zna  wożona —  to z pe­
w nością z y sk  w p lon ie pod k ażd y m  W zględem m usi b y ć  spo- 
c z iew any . D odać tu  trzeba , że zabajcow ane  nas ien ie  rozezynem  
m ięszan in y  soli. dostaw szy, się do g leby  z pow odu w ilgoci 
w  n ie j zaw arte j, m oże u trac ić  p ew n ą część pożyw nych  sk ła ­
dn ików , k tó re  poprostu  zostaną w yp łu k an e . Jed n ak o w o ż przez 
to -  straty^  w ie lk ie j nas ien ie  n ie  ponosi, bo n a  podstaw ie 
m o iek u la rn o sc i ro li m echan iczn ie  u p raw io n e j, z a trz y m u ją  się 
te  w y p łu k a n e  części pożyw ne w  g leb ie  w  otoczeniu b lisk im  
tego n as ien ia , ta k  że późn iejsza ro ś lin k a  zapom ocą ko rzo n k ó w  
d e lik a tn y ch  może z n ich  ko rzystać .

I  rag n ą c  podać b liższych  w skazów ek  co do tego w yżej 
w ym ien ionego  sposobu zw iększen ia  n ie jak o  p lonów  roślin , zw ła­
szcza u zbóż, m uszę nadm ien ić, że n a  podstaw ie liczn y ch  orze­
czeń w y d a n y c h  w te j sp raw ie  p rzez  prof. D ra  K on iga  -  p rze­
p row adził ju z  w  części a w  d a lszy m  jeszcze c iągu  prow adzi 
dośw iad czen ia  p róbne D r. Iss le ib  w  Bilefield.

Ze sp raw ozdań  tego osta tn iego  w y n ik a  n a  razie, że d o ­
św iadczen ia  rob ione z p ró b n ą  u p raw ą  owsa, p rz y  użyciu  z ia rn a  
w m ysi D ra  K o n ig a  ząbajcow anego  i zw ykłego , w y d a ły  ja k  
na jlep sze  re z u lta ty  —  zw łaszcza n a  ziem iach  ubogich piasz­
czystych , w ap ien n y ch , m arg low ych  i t. p., a  w ięc n a  ziem iach 
w ogoinosci ubogich w sk ła d n ik i roślinne, i to bez w zg lędu  
na  zm iany  k lim aty czn e .

R zecz n a tu ra ln a , że n a  g leb ach  cięższych , dobrze u p ra ­
w ionych  i znaw ożonych , różn ica nie będzie ta k  w  oko w pa­
dającą , j a k  n a  g lebach  ubogich, zaw sze je d n a k  i tu ta j w p ływ  
bajcow an ia  n as ien ia  zauw ażyć się daje.

B rzy  porów nan iu  p lonów  z z ia rn a  ba jcow anego  i zw y- 
k iego , J a k  n - P- u owsa, nad m ien ia  D r. t - - 1--'- • >"Issle ib ,. :,v  , „ _ -  - r...—, ,_,L. j.H»ieiu, ze ro ś lin y
pierw szego, da lek o  siln iej b y ły  rozkrzew ione, bu jn ie jsze , sil­
n ie jsze  i odporn ie jsze  na zew nętrzne szkodliw e w p ływ y  an i­
żeli u ro ślin  z z ia rn a  zw ykłego , a w  p lon ie  ta k  słom y jak  
i z ia rn a  znaczna b y ła  różnica.

B ajcow an ie  n as ien ia  rad z i D r. Iss le ib  p rzep ro w ad zać  n a  
s io tk i czas p rzed  siew em  i to w  ro zczy n ie  m ięszan iny ' soli 

zaw ie ra jąc y ch  sk ła d n ik i d la  ro ślin  konieczne, j a k  ze saletry! 
azotanu potasow ego, fosfo ranu  am onow ego, s ia rk am i ainonow. 
itp.. u ży w a jąc  po 250 g r. każdej z ty c h  soli. W  ten  spo­
sób 1 kg. tej m ięszan iny  suchej radz i Dr. Iss le ib  w sy p ać  do
0 k g . ciepłej w ody  i dobrze  w ym ięszać, ab y  m ięszan ina ty c h  
soli dosta teczn ie się rozpuściła . Po ozięb ien iu  tego rozczynu  
w sy p y w ać  każe  D r. Iss le ib  ty le  p rzeznaczonego  z ia rn a  n a  siew  
do tego rozczynu , ab y  je szcze  część p ły n u  m asę z ia rn a  p rz y ­
k ry w a ła . W  ten  sposób m oknie  ziarno  przez 48 godzin, a po 
up ływ ie  tego czasu, odlew a się rozczvn. a n as ien ie  w suchym
1 p rzew iew n y m  m ie jscu  należy  przeszuflow ać. G d y  już suche 
zupełn ie , m ożna p rzy stą p ić  do siew u. W iadom em  je s t, że n a ­
w ozy sz tuczne  n ie ty lk o  n a  nas iona  zbóż, a le  i n a  w sze lk ie  
m ne, ro ślin  w  k u ltu rz e  będących  w  ogólności, ta k  np. le śnych  
ogrodow ych i in n y c h  k o rzy stn ie  dzia ła ją . P rze to  o k azu je  się, 
z tego j a k  doniosłe znaczen ie  sposób ten  bajcow an ia  m ógłby  
n n ec  i n a  m n e  nas iona  ró żn y ch  roślin , n a  ich  rozw ój i p lony.

J a k  z tego co w yżej nadm ien iłem  o k azu je  się jeszcze 
ze sp raw a  ta  w y m ag a  m oże liczn y ch  prób  dośw iadcza lnych  
a b y  do jść  do p ew n y ch  w  ty m  k ie ru n k u  w yników , to je d n a k
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przypuściwszy, żeby tylko tym sposobem podniesienie się pro- 
dnkcyi ziarna zboż samych w kraju  naszym o 1 lub 2°/0 ogól­
nego plonu doprowadzić — to już byłoby wiele — dla kraju  
rolniczego jakim  jest Galicya. A jeżeli systematycznie przez 
szereg lat postępowanoby w ten sposób z różnymi nasionami, 
to o ileż podniosłaby się wydajność w plonach!

Byłoby bardzo pożądanem, aby Ziemianie nasi zechcieli 
przyczynić się przeprowadzeniem doświadczeń w tym kierunku 
na własną rękę i użyczyć swych spostrzeżeń — przyczyniło 
by się to wielce do osiągnięcia pewnych rezultatów. Jedna­
kowoż nie wszyscy rolnicy są w możności czynić w tym kie­
runku próbne doświadczenia, które ja k  wszystkie inne podo­
bne wymagają znaczniejszych a początkowo bezproduktywnych 
nakładów — przeto, pozwolę sobie zwrócić uwagę na te do­
świadczenia krajowych Stacyi rolniczo-doświadczalnych, jako 
tych Instytucyi, które odpowiednio do tych celów wyposażone 
i założone w pierwszej linii do przeprowadzenia tych doświad­
czeń a ogłoszenia następnie odpowiednich rezultatów ziemia­
nom są powołane. Kazimierz Langie.

W y n i k i  z b i o r o w y c h  d o ś w i a d c z e ń  o r g a ­
n i z o w a n y c h  p r z e z  P o d o l s k i e  T o w .  roln .

Dokończenie.

Jak  widzimy, to tu:
1) Najlepiej się opłaciły sole potasowe, wpływając zna­

cznie na zwyżkę plonu.
2) Trochę słabiej działała saletra, dając jednak pe­

wien zysk.
3) Z pomiędzy nawozów fosforowych plon podniosła to- 

masówka, superfostat zaś nie okazał żadnego wpływu, a nawet 
działał ujemnie. Należy zauważyć, że nawozy te dały wogóle 
bardzo niewyraźny rezultat, plon otrzymany na parcelach, na­
wozowych fosforowemi nawozami nie przekazał granicy wa- 
chania się plonu na parcelach ńienawozowych i dlatego wpływ 
ich w tę lub drugą stronę trzeba uważać za bardzo niejasny, 
tern bardziej, że te nawozy w połączeniu z saletrą dają pra­
wie jednakow y rezultat, podnosząc plon do 117% dla super- 
fosfatu i do 115% dla tomasówki.

4) Inne podwójne lub potrójne połączenia nawozów, nie­
znacznie podnosząc plon, nie przekraczają wahania się plonu 
na poletkach bez nawozu lub dają nieokreślone rezultaty, 
podnosząc plon w jednym  wypadku, w drugim obniżając go. 
W yjątek stanowi Nr. 16, który dał bardzo wysoki plon. na­
leży jednak pamiętać, że leży ona w sąsiedztwie z parcelą 
Nr. 15. ta zaś pomimo że niebyła nawożona, dała najwyższy 
plon. Słusznie więc można przypuszczać, że plon ten jest zbyt 
wygórowanym, zestawiając razem wyniki doświadczeń z Lu- 
liniec i Zwedenówki otrzymamy następujące dane: (Tab. 12).

Tab. 12.

Zwedemówka Lulińce

Nawozów na hektar
Na hektar Na hektar

Plon +  zysk Plon +  zysk
W %

— strata w °/o — strata
w rublach w rublach

Bez n a w o z u ..................................... 100 100 _
24 p. to m a s ó w k i ........................... 107 — 1,92 111 - 0,92
8 p. potasowej soli 30°/0 111 +7,36 115 4-7,36
5 p. s a l e t r y ...................................... 108 + 0 ,80 114 +  4,30
24 p. tom. ■+■ 8 p. potas. 4  5 p. saletr. 110 — 13,36 118 -9 ,8 6
24 p. tomas. 4  8 p. potasu . . 106 -9 ,9 6 114 - 4 ,3 6
24 p. tomas. 4  5 p. saletry . . 117 +  3,96 100 -1 8 ,6 2
8 p. potasu 4  5 p. saletry 118 +  1,68 104 -1 1 ,4 4
16 p. superfo sfa tu ........................... 93 — 17,30 111 -0 ,5 0
16 p. sup. 4  8 p. potas. + 5 p. saletr. 125 4 4,86 98 —27,49
16 p. superfosf. 4- 8 p. potasu 85 -3 6 .14 120 ' +2,74
16 p. superfosf. 4 5 p. saletry . 115 -0 ,4 0 106 —13,00
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Jak  widzimy, to
1) Najlepiej z poszczególnych nawozów opłaciły się sole 

potasowe i saletra, dając w obydwóch wypadkach znaczne zyski.
2) Działanie fosforowych nawozów nie zostało dosta­

tecznie wyjaśnione.
3) Podwójne i potrójne połączenia nawozowe dały re­

zultaty bardzo nieokreślone, dalsze dopiero próby w tym kie­
runku być może później wykażą ich wpływ na plon pszenicy.

III. Doświadczenia nawozowe pod koniczynę.
Doświadczenia te przeprowadzone zostały w trzech miej­

scach gubernii Podolskiej, a mianowicie:
1) N i e m i e r c z e  pow Mohiloski. Gleba glinka czarno- 

ziemna. Nawozy zozsiane po koniczynie 6 maja. W czasie 
kwitnięcia koniczyny wyróżniały się parcele, nawiezione so­
lami potasowemi. (Tab. 13).

Tab. 18.
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5 Nawozow na hektar

_ £"o .

Z
6 Plo

n 
sia

na
 

z 
he

kt
a-

 
ru 

w 
pu

da
ah

N
ad

w
yż

ka
 

pl
on

u 
w 

pu
da

ch o
o

s
d
o

£ W
ar

to
ść

 
na

dw
yż

ki
 

plo
nu

 
w 

ru
bl

ac
h

Ko
sz

t 
na

w
oż

en
ia

 
w 

ru
bl

ac
h

+ 
zy

sk
 

- 
st

ra
ta

 
w 

ru
bl

ac
h

1 Bez nawozu . . . . 180 _ _ _ _ -

2 10 p. g ipsu . . . 234 42 122 8,40 2 4  6,40
8 15 p. soli potas. 30°/0 . 255 63 133 12,60 12,45 4  0,15
4 15p. soli pot. 4  30p. tom. 224 32 117 6,20 25,35 -1 8 ,9 5
5 I Bez nawozu . . . . 204 — — — — —

f Przeciętnie dla bez naw. 192 — 100 -- -- —

Największy wpływ na podniesienie plonu siana koniczy­
nowego wywarły sole potasowe, które w rezultacie w zupeł­
ności opłaciły się i dały jeszcze nieznaczny zysk. Daleko 
słabszy wpływ na plon wywarł gips, który jednakże wskutek 
swojej taniości dał znaczny zysk, co zaś do połączenia soli 
potasowej z tomasówką, to wpływ ich na plon siana był naj­
mniejszy i w rezultacie przyniosły one znaczną stratę.

2) Ł u c z y ń c z y k  pow. Mohiloski. Gleba glinka z małą 
domieszką czarnoziemu. Nawozy wysiano 30 kwietnia. (T. 15).

Tab. 14
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Przeciętna bez nawozu 84 - 100 — — —

1 Bez nawozu ........................... 81 — ___

2! 10 p. g ip s u ........................... 122 38 145 7,60 2,00 +  5,60
3 5 p. soli potasowej . 112 28 133 5,60 4,15 +1,45
4 10 p. „ „ . . . 112 28 133 5.60 8.30 -2 ,7 0
5 15 p. ,, „. . . . 112 28 133 5,60 12,45 - 6 ,8 5
6 15 p. soli pot. 4 30 p. tomas. 117 33 139 6,60 25,35 -1 8 ,7 5
7ii Bez naw ozu........................... 91 - — — . .  — .. —
8 9 p. p o p io łu ..................... 91 7 108 1,40 0,45 4 0,95
9 18 p. „ ..................... 91 7 108 1,40 0,91) +  0,50

1 0 2 7  p. ,  ........................... 81 - 3 100 -0 ,6 0 1,35 —1,95
11 36 p. „ ..................... 91 7 108 1,40 1,80 -0 ,4 0
12 36 p. popiołu 4- 10 p. gipsu 112 28 138 5,60 3,80 +1,80
13 Bez naw ozu........................... 81 -

Nadmienić wypada, że jest to pierwszy rok, w którym 
gipsowanie dało pomyślny rezultat. W dwóch poprzednich la­
tach z gipsowania koniczyny nie osiągnięto żadnego rezultatu, 
otrzymano zaś bardzo korzystne wyniki z zastosowania popiołu. 
Poniżej zestawione wyniki za trzy lata doświadczeń w Łu- 
czyńczyku. (Tab. 15).
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T ab. 16).

P l o n w %

Nawozów na hektar Zmiana
II

Zmiana
VII

Zmiana
V Przeciętne 

z 3 la t
1901 1902 1903

Bez n a w o zu ............................. 100 100 100 100
18 p. p o p i o ł u ....................... 150 125 108 128
18 p. popiołu +  10 p. gipsu 125 133 133 130
10 p. g ip s u ............................. 100 100 145 115
5 p. soli potas, (lub 15 p. 

kain itu  w pop. latach) . 158 133 145
Ilość opadów w m aju . 62,1

15
56,3 109

Ilość dni opadowych w  m aju 11 14
Stan p o l e t e k ....................... nierówny b. równy b. równy

Należy zaznaczyć, że zmiana II  i V II ma glebę bardzo 
ubogą, ciężką, silnie zlewną, zmiana zaś V jest o glebie śred­
nio ubogiej, lżejszej od gleby zm. I I  i V II i mniej zlewną. 
Dalej charakterystycznem  jest, że w r. 1903 odrost koniczyny 
dwuletniej na poletkach unawożonych w r. 1902 w zm. V II 
był najlepszy tam, gdzie stosowano w r. 1902 20%  popiołu 
1 5%  gipsu, dobry odrost zaś tam, gdzie dawano 5% gipsu. 
10% gipsu oraz 15°/0 kainitu. zły odrost dały poletka bez 
nawozu lub tylko 18°/0 popiołu. Należy ztąd wnioskować, że 
k a i n i t  d z i a ł a ł  p r z e z  o b a  l a t a  s k u t e c z n i e ,  p o p i ó ł  
t y l k o  w p i e r w s z y m  r o k u ,  a g i p s  d o p i e r o  w d r u g i m  
r o k u  n a  z i e m i  c i ę ż k i e j ,  u b o g i e j  i s i l n i e  z l e w n e j .

Ogólne wnioski, dające się wyprowadzić z powyższych 
trzech lat doświadczeń są, że:

1) Na ziemiach ciężkich, ubogich i silnie zlewnych, gips 
działa tylko po bardzo długim czasie, popiół zaś oraz wogóle 
potasowe działają doraźniej skutecznie przy względnie nizkiej 
ilości opadu;

2) Kainit działa skutecznie w przeciągu 2-ch lat czyli 
na wszystkie ukosy.

3) Na ziemiach ciężkich, zasobniejszych i mniej zlewnych, 
w roku wilgotnym gips działa skutecznie. W  warunkach' za­
tem lokalnych należy dawać po 20°/0 popiołu i 5°/0 gipsu na 
mórg, przyczem gips rozsiewać na jesień po zbiorze rośliny 
ochronnej, popiół zaś rozsiewać na wiosnę.

Wobec stwierdzonego obecnie w Łuczyńezyku, a przed­
tem również w ciągu trzech lat nabyłem w Derebczyńskim 
polu doświadczalnem l) faktu, że gips dla okazania wpływu 
na plon, potrzebuje znacznej ilości wilgoci, można wywniosko­
wać, że bardziej odpowiednim czasem stosowania gipsu na ko­
niczynę będzie jesień zaraz po zbiorze ochronnej rośliny.

Powyższa hypoteza jest przeciwną panującem dotąd prze­
konaniom co do czasu użycia tego nawozu, lecz trzeba mieć 
na uwadze, że sposoby i czas użycia nawozów sztucznych 
wogóle, a gipsu w szczególności przeszły do nas z zagranicy 
(z zachodu) gdzie wyrobiły się w odmiennych warunkach! 
Głownem z nich są gleba i atmosferyczne opady. Tam nie 
daje się odczuwać w zwykłych warunkach brak wilgoci, 
często nawet bywa je j zbytek, u nas zaś brak jej jest faktem 
stałym, jedną z głównych przyczyn urodzaju lub nieurodzaju; 
zależność zaś wpływu, jak i wywiera gips na plon koniczyny, 
przynajmniej co do pierwszego pokosu, od tego warunku jest 
aż nadto widoczną z trzechletnich doświadczeń w Łuezynczyku 
(i na Derebczyńskiem polu doświadczalnem) w 1901 i 1902 
przy małej ilości opadow pozostawał bez żadnego wpływu, do­
piero w 1903 roku przy podwójnej ilości deszczu wvwiera 
najsilniejszy wpływ na podniesienie plonu siana koniczyno­
wego. Drugim odmiennym warunkiem, jak  wspomniano wyżej, 
jest gleba.

Tutejsze gleby są przeważnie ciężkie, trudno prze­
puszczalne. Na zachodnich lekkich glebach, umożliwiających 
wolną cyrkulaeyę rozczynów chemicznych łatwem jest wyługo­
wanie pokarmu, podczas gdy u nas, jak  tego dowiodły badania 
prof. Kostyczewa, to ostatnie nie ma miejsca.

0  Derebczyńskie pole doświadczalne egzystowało 10 la t od rokn 1888 
do r. 1898, było położone w pow. Jam polskim , gub. Podolskiej.

Rozsiewając gips w jesieni czynimy zadość jego głównym 
wymaganiom, dając mu możność korzystać z jesiennej i wczes­
nej wiosennej wilgoci, obawiać się zaś wyługowania na tu ­
tejszych ciężkich, mało ruchliwych glebach, przypuszczać nie- 
należy.

3) Z w e d a n ó w k a  Ł) Gleba gliniasta z domieszką czarno- 
ziemu. (Tab. 16).

Tab. 16
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249 ___ _ _ _ m
334 94 139 18,80 2,00 + 16,80
392 152 163 30,40 12,45 + 17,95
357 117 149 23,40 25,35 - 1 ,9 5
232 — — ___ _ _
240 100 100 — — —

Jak  widzimy, to najsilniej tu działały sole potasowe, 
następnie też sole z tomasówką, nie przekraczając wpływu, 
jak i wywarły same sole potasowe i najmniejszy wpływ, bar­
dzo jednak znaczny, wywarł gips. Zestawiając teraz wartość 
nadwyżki plonu siana koniczynowego, koszt nawożenia i czysty 
zysk z hektara, przyjdziemy do przekonania, że w roku 1903 
gips nie tylko się opłacił we wszystkich trzech majątkach, 
ale nawet dał dość znaczny zysk, sole potasowe opłaciły się 
tylko w dwóch majątkach w Niemierczu i Zwedenówce, a po­
łączenia soli potasowych z tomasówką dały stratę. Porówny- 
wując dalej opłacalność nawozów sztucznych zauważymy, że 
czysty zysk. z hektara jest w stosunku prostym do plonu na 
poletkach nienawozowych.

Doświadczenia te przyprowadzają nas do następujących 
wniosków:

1) Gips przy znacznej ilości wilgoci działa niezwłocznie 
i znacznie podnosi plon. przy braku wilgoci zaczyna działać 
znacznie później.

2) Sole potasowe podnoszą plon bardzo znacznie, nie- 
potrzebująe zbytku wilgoci.

3) Sole potasowe wraz z tomasówką podnoszą plon. nie, 
przekraczając jednak wpływu, jak i wywierają same sole po­
tasowe.

4) Gips opłacił się we wszystkich wypadkach.
5) Sole potasowe opłaciły się znacznie, jeżeli były użyte 

na gruntach dość urodzajnych.
6) Sole potasowe z tomasówką dały wszędzie stratę.

IV . D ośw iadczen ia  z odmianami ziem niaków .

Doświadczenia z odmianami ziemniaków przeprowadzone 
były w trzech majątkach podolskich: Łuczyńczyk, Markowce 
i Lulińce. Doświadczenia w Lulińcach z powodu zbyt wielkich 
różnic na poletkach kontrolnych należy uznać za nieudane, 
a dla tej przyczyny będziemy rozpatrywać w zestawieniu tylko 
wyniki doświadczeń w Łuczyńezyku i Markowcacb.

Należy tu nadmienić, że w Łuczyńezyku (pow. Mohiloski) 
gleba glina z domieszką czarnoziemu, a w Markowcach (pow. 
Proskuroski) gleba czarnoziem. (Tab. 17).

Jak  widzimy, że najlepsze rezultaty w r. 1903 dały 
Silesia, Kosternitzer i Wohltman.

W  przeciągu trzech lat w 12 majątkach, kolejno należą­
cych do doświadczeń zbiorowych, wypróbowano pięć odmian 
ziemniaków. Otrzymane rezultaty w zestawieniu według war­
tości odmian przytaczam niżej. (Tab. 18).

9  pow. Jam polskiego.
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Tab. 17.

Łuczynczyk Markowce Przeciętne

Odmiany ziemniaków
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Kosternitzer 
KaiBerin Augusta . 
Silesia .
In w e l.....................
Dr. Maerker 
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318,1 1490:22,1 328,8
289,6 1280 20,1 256,6
299,0 1335 19,0 254,1
292.8 130023,0 299,4
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1067 i  21,8 242,1
130823,4 295,6
1158 23,6 270,7
1325 25,3 323,4
114824,3 273,1
1179 24,1 276,5
114826.2 296,1

Tab. 18.

1901 r. 1902 r. 1903 r. Przeciętne

< Idmiany
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Kosternitzer 1535 19,6 301,0 1770
K. Aug'usta. 1549 19,3 301,6'1664
Silesia . . . 1349 19,6 264,2| 1659
Pr. Dr. Ma­

erker . . . 1533 18,2 278,8| 1601
Pr. Wohlt­

man . . . 1466 18.2 266,41600

22.0 383.6 1308 23.4 295,6 1538 21,7 326,5
22,0 359.0 1158 23,6 270.7 1457 21,6 310,4
22,7 372,6 1325 25,3 323.4 1444 22,5 320,1

22,2 342,2 1179 24,1 276,5 1438 21,5 299,1

22,5 344,2 1148 26,2 296,1 1404 22,3 302,2
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N ajlepsze rezu lta ty  przeciętnie z ostatnich trze cli lat dały 
K osternitzer, K aizeriu  A ugusta i S ilezia .1)

W inn ica  na Podolu rossyjskiem , w Marcu 1904 r.
F. Lubański.

sekretarz Tow. roln. podolskiego.

Sprawy bieżące.

„ 3.000 „

f  Kazimierz Miczyński długoletni, zasłużony były  wice­
prezes Tow. roln. okręgowego w N. Sączu, członek tam tejszej 
Rady m iejskiej i  Rady powiatowej, b. kom isarz Rządu naro­
dowego i więzień stanu z r. 1863, zm arł 12 listopada 1904 r., 
przeżyw szy la t 70.

Walne Zgromadzenie Tow. roln. okręgowego w K rakow ie 
odbędzie się w piątek  18 listopada o g. 11 przed południem. 
Referować będzie p. J ó z e f  C i e ś l e w i c z  o zaradzeniu b ra ­
kow i paszy i dotychczasowej akcy i w tym  kierunku.

D ostaw y  w o jsk o w e . K rak. m agazyn prow iantow y ogła­
sza. co następuje:

1. C. i k. m agazyn prow iantow y w K rakow ie (w basty- 
onie IV ) zakupi od m iesiąca g rudn ia  1904 aż włącznie do 
lutego 1905 od gospodarzy gruntow ych i spółek 8.000 cent. 
m etr. żyta i 9.000 cent. m etr. owsa; zaś e. i k. filialny ma­
gazyn prow iantow y w Bochni 1.100 cent. metr. owsa.

W  pojedynczych m iesiącach kup i się następujące ilości 
zboża a mianowicie:

Przez m agazyn prow iantow y w K rakow ie:
W  grudniu  1904 . . . .  2.700 q żyta i 3.000 q owsa.
W  styczniu 1905 . . . .  2.700 „ „ „ 3.000 „ „
W  lutym  1905 . . . .  2.600 „

*) Ceny przyjęte przy obrachunkach w tym artykule: 1 pud buraków 
cukr. — 10 kop., pud pszenicy — 70 kop., pud siana z koniczu — 20 kop. 
pud gipsu — 20 kop., pud popiołu — 5 kop., pud błota defekacyjnego — 
5 kop., pud tomasówki — 43 kop., pud superfosfatu — 60 kop., pud soli 

— 83 kop., pud saletry 1 Ks. 80 kop.

Przez filialny m agazyn prow iantow y w Bochni;

W  grudniu  1904 ..........................................................  400 q owsa.
W  styczniu 1905 ..........................................................  400 „ „
W  lutym  1905 ............................................................... 300 „ „

2. Zboże do sprzedaży przeznaczone m usi pochodzić 
z ostatniego zbioru, ma być zupełnie dojrzałe, zdrowe, suche, 
a ziarno powinno być w ielkie, tw arde i o ile możności ró w n e .' 
Zboże powinno być  wolne od chwastu, obcych przym ieszek, 
nie zaw ierać owadów i zarazków  chorobliw ych; kam yczki, 
kuleczki ziemi i g liny w bardzo małej ilości, m ogą się w zbożu 
znajdować.

Obce ziarna i nieczystości mogą się znajdow ać w życie 
najw yżej 2 '5°/0, w owsie zaś najw yżej w 3 '5 0/0 wagi.^

W aga ży ta m a najm niej 69 kg., owsa zaś najm niej 41 kg. 
na jed en  hek to litr zboża wynosić.

3. Z iarno w powyższym gatunku, może każdy  gospodarz 
gruntow y (spółka i kolko rolnicze), w dowolnej ilości od 1 g ru ­
dnia 19Ó4 począwszy, przy  przedłożeniu próbki 2 kg. ważącej, 
c. i k. m agazynow i prowiantowem u w K rakow ie, i w filialnym  
m agazynie w Bochni oferować. Pisem ne oferty  zas należy za­
opatrzyć znaczkiem  stem plow ym  na 1 koronę

Jeżeli sprzedać się m ające zboże, nie dosięga 100 cent. 
m etr. to takow e na koszt i' niebezpieczeństwo sprzedającego 
w razie nieprzyjęcia czy to z powodu nieodpowiedniego ga­
tunku, czy to dla wygórowanej ceny, także od 1 g rudn ia  1904 
począwszy, może być dostaw iane codziennie w yjąw szy nie­
dziele i święta — od 8 do 11 przed południem  do m agazynu 
prowiantowego w K rakow ie a względnie do filialnego m aga­
zynu prowiantowego w Bochni. W  K rakow ie m ają wozy za­
jeżdżać przed główną bram ę m agazynu w bastyonie IV przy 
rogatce Rakow ickiej. W oźnica odpowiedni m a zawiadomić 
żołnierza inspekcyjnego, stojącego przy bram ie o tow arze; ten 
zaś postara się o dalsze zameldowanie.

(Szczególnie przyjm ie się zboże m niejszych i średnich 
gospodarzy).

4. N ieznany c. i k. magazynowi prowiantowem u i filial­
nem u w Bochni,” sprzedawca przedłoży na dowód, że zboże 
przez niego oferowane z jego  własnej pochodzi upraw y, po­
tw ierdzenie zw iązku lub kółka rolniczego, jeżeli do niego na­
leży. w przeciw nym  razie praw dziw ość tw ierdzenia ma udo­
wodnić świadectwem  dotyczącej zwierzchności politycznej
1. instancyi. •

Dowód rzeczony m a wniesc osobiście mąż zaufania zwią­
zku rolniczego.

Co do sprzedaży zboża przez stow arzyszenia rolnicze 
zastępcy tychże przedłożą swoją legitym acyę.

5. Za przyjęte zboże zapłata nastąpi w edług gatunku 
zboża, czy lepsze lub pośledniejsze na podstawie dobrowolnej 
ugodv ifatychm iast po odstaw ieniu i odebraniu.

' 6. Zboże m a być wprost do składu tutejszego odstawione.
7. Przedw czesne zastanowienie zakupna z powodu osią­

gniętego pokrycia  będzie dostawcom oznajmionem.
8. U stne zaw iadom ienie o zakupnie żądanej jakości i ilo­

ści ja k  i w arunkach  odbioru zboża, udzielane będzie w c. i k. 
m agazynie prow iantow ym  w K rakow ie i w filialnym  m aga­
zynie w Bochni w dniach targow ych od godziny 9 do 11 przed 
południem.

K raków , w listopadzie 1904.
K om isy a zarządzająca c. i  Tc. niayazynu prowiant, w Krakowie.

Ważny krok naprzód. W arszaw skie pism a rolnicze do­
noszą, że pow staje związek handlowy Tow arzystw  rolniczych. 
Z zapoczątkow ania Sekcyi rolnej organizuje się delegacy a 
współdzieleża rolnicza, m ająca za zadanie zjednoczenie w szyst­
k ich  syndykatów  rolnych w gub. K rólestw a Polskiego, w celu 
dokonyw ania w spólnych zakupów narzędzi rolniczych, naw o­
zów nasion i wogółe wszelkich towarow i produktów , n ie ­
zbędnych dla rolników. Obecnie zakupy tak ie  dokonyw ują 
synd y k aty  pojedynczo każdy dla siebie i często się zdarza, że 
za dany  tow ar stowarzyszeni syndykatu  jednej gubernii płacą 
drożej, niż stow arzyszeni syndykatu  drugiej gubernii. D rogą 
zakupów  w spólnych dadzą się obniżyć ceny za nabyw ane to­
w ary  i uzyskać lepsze w arunki kupna, k redy tu , przewozu i t. d.
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Dp  delegacyi organizacyjnej mają wejść wszyscy dyrektoro­
w ie syndykatów  i oddziałów handlowych slowarzyszeń ro ln i­
czych. Sprawami delegacyi kierować będzie dyrektor specyalny. 
w yb ie rany z grona członków delegacyi. P rzy delegacyi od­
bywać się mają narady dyrektorów  towarzystw  w  sprawach 
zakupów. Czyżby nasze rolnicze organizacje nie potra fiły  na­
śladować tego dobrego p rzyk ładu?!

Wędrowne kursy mleczarskie. Wobec tego, że wiele m le­
czarń nie ma dostatecznie w swym zawodzie przygotowanego 
personalu, a m leczarnie dworskie prowadzone są przeważnie 
przez osoby, które zupełnie nie m ia ły  możności nabycia po­
trzebnych do tego wiadomości, bądź to w  szkole m leczarskiej, 
bądź też na kursie  m leczarskim, kra jow e B iuro  mleczarskie 
przy W ydzia le  kra jow ym , rozpoczyna urządzanie k ró tk ich  
kursów  3 do 4-dniowych, w  w ybranych na ten cel mleczar­
niach w rozm aitych okolicach k ra ju . Zadaniem kursów  będzje 
pouczenie o obchodzeniu się z nabiałem, odtłuszczaniu za po­
mocą w iró w k i (centryfugi), zakwaszaniu śm ietanki, zb ijan iu  
masła, opakowaniu, prowadzeniu rachunków  mleczarskich, k a ł-  
ku la cy i i  t. d. Uczestnicy kursu  zajęci będą przedewszystkiem 
własnoręcznem w ykonywaniem  rozm aitych czynności w  m le­
czarni pod k ie runk iem  instruktorów  mleczarstwa; reszta czasu 
poświęcona będzie wyjaśnieniu w ykonyw anych czynności. Na 
kurs p rzy jm ow ani będą k ie row n icy  lub k ie row n iczk i ręcznych 
mleczarń, k tó rzy  zajęci b y li w  m leczarni przynajm nie j w ciąo-u 
pół roku. Uczestnicy p rzy jm ow ani będą bezpłatnie.

Mleczarnie, które zechciałyby udzielić swych pomieszczeń 
i przyrządów do użytku  kursu, zechcą donieść o tern do k ra j. 
B iu ra  mleczarskiego we Lwow ie. Zgłoszenia mleczarń, które 
pragną przysłać na kurs uczestników lub uczestniczki, należy 
ja k  na jrych le j nadsyłać pod tym  samym adresem. K u rsy  będą 
odbyw ały się w  miarę napływających zgłoszeń.

Z  krajowego B iu ra  mleczarskiego.
Mleczarki. W  dniach 24. i  25. ubiegłego miesiąca odbył 

się w  A lb igow ej pod Łańcutem w tamtejszej szkole w iejskiego 
gospodarstwa domowego, egzamin na zakończenie kursu m le- 
czarek. Kurs  rozpoczął się 1. łipca b. r. i  trw a ł 4 miesiące. 
Na kursie by ło  5 uczennic. G łówną uwagę zwrócono wobec 
kró tk iego  czasu na praktyczne przygotowanie uczennic do 
prowadzenia m leczarń ręcznych. Uczennice codziennie praco­
w ały własnoręcznie w  miejscowej m leczarni, przerabiającej 
około 600 1. m leka dziennie od m iejscowych włościan i  dwóch 
dworów z dóbr łańcuckich hr. Potockiego. Uczennice nauczyły 
się podczas swego pobytu na kursie  obchodzenia się z w iró w ­
kam i (w  szkole są dwie w iró w k i „A lfa “ i „P e rfe k t“ j, zakwa­
szania śmietanki, w yrobu masła deserowego, pakowania masła, 
prowadzenia najważniejszych zapisek i książek mleczarskich, 
oznaczania tłuszczu sposobem gerberowskim  i prowadzenia 
zw yk łe j korespondencyi. Przytem uczennice p ilnow ały trzody, 
tuczonej odpadkami z m leczarni.

Ci, k tó rzy  chcie liby otrzym ać jedną z mleczarek, które 
nie dostały jeszcze posady, zechcą zgłaszać się do Zarządu 
szkoły _ w  A lb igow e j, p. Łańcut.

Św iatow a produkcya zboża. W ęgie rk ie  M inisterstwo ro l­
nictwa, podobnie ja k  w poprzednich latach ogłosiło sprawozdanie
0 światowej p rodukcyi zboża w roku bieżącym 1904 Zdaniem 
węgierskiego M inisterstwa ro ln ictwa, tegoroczne zb io ry psze­
n icy  są o 12% , ku ku ryd zy  o 45°/0. ziem niaków o 20— 25%  
niższe od przeciętnych, na jw iększy nieurodzaj okopowych i pa­
stewnych dotknął W ęgry. Rumunię, częściowo Austryę, W łochy
1 Serbię. P rodukcya zboża w  Stanach Zjednoczonych A m e ryk i 
Północnej w ykazu je  także ubytek 5 — 10% , k tó ry  jednak zró­
wnow ażyły urodzaje pastewnych i  kuku rydzy . Urodzaje kana­
d y jsk ie  są średnie, raczej dobre, ja k  złe. A rgentyna m iała rok 
pom yślny, czego przekonywującym  dowodem bardzo s ilny  w y ­
wóz. Urodzaje australskie b y ły  także dobre, a w  Indyach bardzo 
dobre. Ogólny zbiór tegoroczny jes t w przyb liżeniu  o 5%  czy li 
o 145-63 m ilionów  cetnarów metr. gorszy, ja k  zbiór roku  1903, 
na ten w y n ik  w p łyną ł przedewszystkiem nieurodzaj w  Euro­
pie, k tó re j zb io ry b y ły  w  tym  roku  o 14'20% gorsze ja k  ■ 
w  poprzednim, natomiast ogólna suma zbiorów k ra jó w  poza­
europejskich jest w  tym  roku  wyższą, ja k  w  poprzednim.

Ten stan rzeczy nie jest. groźnym, zważywszy, że świa­

towe zapasy tegoroczne w ch w ili rozpoczęcia żn iw  w ynosiły 
około 143 m ilionów  cetnarów, a zatem znacznie więcej, jak 
w tej samej chw ili roku  zeszłego, albowiem wówczas w ynosiły  
ty lk o  87'70. Światowy zbiór zbóż tegoroczny w yrażałby się 
cy frą  2'824 m ilionów  c. m., z czego przypada na pszenicę 844, 
kukurydzę  806, owies 488, żyto 393, jęczm ień 261 m ilionów 
ctn. m. Są to ty lk o  hypotetyczne szacunki.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
Zboża.

1 CC

; 3  Pszenica Żyto Jęczmień j Owies
! 3  j

K ra k ó w ..............
L w ó w ..................
T a rn ó w ..............
Podwołoczyska.

„ ros.be/, cła  
W iedeń . . . .
P e s z t ..................
Ceny w koronach 

za 100 kg.

B e r l i n ..............
Poznań ..............
W ro cław  . . . .  
Ceny w markach  

za 100 kg.

W arszaw a . . . 
Ceny w rublach 

za korzec.

15 18 8 0 -  
1 5 il7  So­
l i  18 5 0 -  
9 16 .40 - 
9 13 .60- 

15120 7 5 -  
15 20 66

15 17.50 
15:16 0 0 -  
15 16.80-

-16.10 15.00—-19.40:14.90-
-18.00; 13.80— 14.0014.50- 
-1 9 .0 0 1 4  50- 
-17.20 13.00- 
-14.50 9.80- 
-21.15:15.85- 
20.68 15.94-

-1 5  00 
-13 .40

14.50-
12.80-

-10 .6011.20- 
-16 .0517.00- 
-15 .9600.00-

16.50:15.60— 15.90 
-1 5  50| 13 60— 14.00 
-15 .50 ! 14 .00— 15,00 
-13.41 )| 12 0 0 — 12.50 
-1 3  0 0 il0 .2 0 — 10.50 
-1 9 .0 0 ll4 .4 0 -1 4 .9 0  
- O O .O O l 1 4 .3 2 -1 4 .3 4

18.-45; 1 3 .8 8 -1 4 .8 0 1 2 .0 0  
-17.60 12.40 -1 4 .0 0 1 3 .4 0 — 14.80 
18.20113 30— 14.801.3.80— 16.20

15.70 1 3 .7 0 -1 6 .4 0  
13 0 0 -1 4 .8 0  
13.20— 14.00

10 i 5 .55— 6.60 ! 4 .2 5 -4 .5 0  4 .30— 4.40 3.10 3 4 5

Jęczm ień pastew ny. Wiedeń 1 5 /X I 1 4 .0 0 -1 4 .8 0  K. Lwów 15 X1
13.00 — 13.50 K . za 100 kg. Kraków 1 5 /X I 12 .50— 13.20.

Jęczm ień na k ru p y . Kraków 15/XI 13.40—14.60 K. Wiedeń 15 X I
15.00— 15.50 K . za 100 kg.

K u k u ry d z a . Kraków 15/X1 16.70— 17.70 K. Wiedeń 8 /X I  1 5 .5 0 -  
15.80 K ., Lwów 1 5 /X I 1 6 .5 0 -1 7 .0 0  K. Peszt 1 5 /X I 15 .24— 15.26 K. Tar­
nów 1 1 /X I 1 8 .0 0 -2 0 .0 0  K. za 100 kg.

H reczka . Kraków 6 / IX  1 7 .4 0 -1 9 .2 0  K. Tarnów U / X I  1 o .0 0 -1 7 .0 0  
K. Lwów 1 3 /X  17 .50— 18.50 K.

Strączkow e, przem ysłow e, okopow e i nasiona.

G roch. Kraków 15/X1 19,50 -2 2 .0 0  K. Wiedeń 2 5 /X  22 .00— 26 00 K 
Lwów 1 5 /X I  1 3 .7 0 -2 0 .5 0  K. Tarnów 11/XL 20 .00— 26.00 K . za 100 kg. 

Fasola. Kraków 1 5 /X I 24 .00— 36,00 K. Wiedeń 15/X1 drobna 30 .00—
32.00 K ., długa i płaska 30 .00— 36.00 K.. pstra 2 0 .0 0 ^ 1 .0 0  K. Tarnów 
1 1 /X I 20 0 0 — 24.00 11. za 100 kg.

W y k a . Kraków 1 8 /X  14.00- 15.00 K. Lwów 1 5 /X I 13.00— 13.50 11. 
Chm iel. Wiedeń 1 1 /X I zatecki m iejski 2 9 0 - 3 2 0  K , zatecki okoliczny 

2 9 0 - 3 2 0  K ., ansehauer czerwony 2 7 0 -2 8 0  I I . ,  zielony 230— 240 K. za. 
50 kg. Lwów I5 /X I  230— 240 K. za 56 kg.

R zepak. Kraków 15 /X I 2 2 .5 0 -2 3 .0 0  K. Lwów 1 5 /X I 20 .00— 20.40 1C 
Wiedeń 30, IX  2 3 .0 0 -  23.20 K. Praga 0 1 0 .0 0 -0 .0 0  K. Peszt 15/X1 22 .20—  
22.40 K . Tarnów 1 1 /X I 22 .50— 23.90 K. za 1.00 kg.

Z ie m n ia k i. Kraków 15/XI 3 .6 0 -4 .8 0  K. za 1 111. Wiedeń 11/XI
5 .00— 7.00 K . Tarnów 1 1 /X I 3 .80— 4.80 li .  Lwów 15 /1X  00 .00— 00,00 K. 

K on iczyn a  czerwona. Kraków 1 5 /X I 11 0 .00— 140.00 K. Lwów
15,7X1 130.00 — 150.00 K. Podwołocz. galic. 9 /X I  0 0 0 .0 0 -0 0 0 .0 0  K. 
Pndwołocz. ros. 9 /X I  136.00 — 160.00 II. bez eła. Wiedeń 1 1 /X I styryj.
180.00— 190.00 K . średnia jakość 150.00 — 156.00 ii., gruboziarnista czy­
sta 000.01)— 000.00 11. za 100 kg.

K on iczyna  b ia ła . Kraków 1.5 /X I 80 .00— 110 00 K. Lwów 15 X1
116.00— 144.00 K. Wiedeń 1.1 /X I 122.00— 150.00 K. za 100 kg.

B u ra k i. Wiedeń 11/ X I  żółte, okrągłe 68 .00— 70.00 K. M am uthy d łu ­
gie czerwone 68 .00— 70.00 11., flaszowate żółte i czerwone 6 0 .0 0 -6 4 .0 0  II. 
za 100 kg.

Zw ierzęta  i produkty zw ierzęce.

W o ły .  Wiedeń 1 4 /X I galicyjskie prim a 77.00 — 82.00 11., secunda 
/0 .00 -  76.00 11., te rtia  63 00— 69.00 11. za 100 kg. żywej wagi. >Sped 375 sztuk.

N ierogac izna. Wiedeń 12/X1 prim a 8 2 .0 0 -9 2 .0 0  K. tłuste 95.00—
98.00 11. za 100 kg. żywej wagi.
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Miejska centralna targowica na bydło w Krakowie 18/XI. Na dzisiej­
szy ta rg  pędzono bydła rogatego 398 sztuk, jałow nika  119, cieląt 224, owiec 
i kóz 66, nierogacizny 347. Płacono za woły 62—66 K., za krowy po 58 -6 8  
Ii. buhaje 66— 78 Ii. za 100 kg żywej wagi. Za cielęta płacono 26 —56 
li. za sztukę, a  za owce od 0 0 —00 li. za sztukę. Za nierogaciznę płacono 
po 110—128 li. za 100 kg. rzeźnej wagi (bitych sztuk).

M asło. Wiedeń 11/X I deserowe 2.40 — 2 50 K., wiejskie 2.10 —2.30 Ii. 
zwykłe targowe 1.80— 2.10 li. Kraków 15/XI targowe 2.20 — 2.50 li. za I kg. 
Hamburg 11/XI stołowe 1 klasy 2 3 6 .0 0 -2 5 0 .0 0  M, II klasy 2 0 0 .0 0 -2 2 4 .0 0  M. 
III k lasy  000.00—000.00 Marek za 100 kg. Berlin 12/XI dworskie i spółko- 
we, prim a 246 .00—250.00 M., secunda 230.00—246.00 M., te rtia  212.00— 
228 00 M arek za 100 kg.

J a j a .  Wiedeń 11/XI prim a 25 — 26 sztuk, secunda 27 — 28 sztuk, kon­
serwowanych w wapnie 34 —35 sztuk za 2 Ii. Kraków 15/XI 3 .60—4.80K. 
Berlin 14/XI 3 .6 5 —3.90 M. za kopę.

Spirytus.
Wiedeń 11/XI surowy 75°/0 49.60—50.00 Ii., rafinowany 90%  bez 

opłaty  142.25 —142.75 li.
Lwów 2/X I 46.00—46.25 li.
Kraków 15/XI okowita z opłatą na 75°/0 T ral. 160 li., spirytus z opła­

tą  na 95%  Tral. 200 li. za H ektolitr.

Pasza.
S ia n o .  Kraków 15/XI 9.20—10.80 li . Tarnów 11/XI 8 .0 0 -1 0 .0 0  Ii. 

Wiedeń 11/XI 6 .50—8.40 K. za 100 kg.
K o n i c z y n a .  Kraków 15/XI 1 1 .2 0 -1 2 .0 0  K. Wiedeń 11/XI 8 .0 0 -1 0 .6 0  

Ii. za 100 kg.
S łom a. Kraków 15/XI 5 .0 0 -5 .4 0  K. Tarnów 11/XI 1.00—4.50 K. Wie­

deń 11/XI 4.20—6.00 za 100 kg.

Redaktor odpowiedzialny: Dr. Adam Krzyżanowski.

Ważne! Z powodu większego zakupna są różne 
maszyny rolnicze jak  Tryery, Młocarnie 

kieratowe i ręczne oraz Buraczarki z najlepszych fabryk tanio 
do sprzedania. Zgłoszenia pod A. G. do Administracyi tego pisma

W  niższej Austryi jest 
do sprzedania

Majątek leśny
posiadający 1155 mor­

gów obszaru. 
W iek i rodzaj zalesie­

nia:
285 morg. 61— 80 letn.
224 „ 41—60 „
365 „ 21—40 „
281 „ 1 - 2 0  p _
Sosny, jodły, świerki, 
buki. Mórg katastralny 
ma 57 arów. Cena wy­
nosi 360000 kor. Po­
trzebna gotówka 180 

tysięcy koron. 
Kupcy na grunta orne 
i przyszłe wyręby są 
na miejscu, tak że ma­
ją tek  ten nadaje się 
bardzo dobrze do roz­
parcelowania, a handla­
rzowi drzewem pozo­
stanie drzewo do wyrę­
bu. Zapytanie pod R. R. 
122 posterestante Karls­

bad, Bohmen.

mmmm

L. 1090/904
OBWIESZCZENIE.

M agistrat podaje niniejszem  do publicznej wiadomości iż we środę 
dnia 23 listopada b. r. o godzinie 12 w południe odbędzie się w biurze 
Administracyi akcyzy (ul. Kopernika L. 1.) licytacya n a  dzierżawę poboru 
nawozu z zakładów i stajen rzeźni m iejskiej w czasie od 1 Stycznia do 
31 G rudnia 1905 roku.

Mający chęć licytowania winni najdalej do dnia 23 Listopada b. r. 
do godziny 12 w południe złożyć do rąk  N aczeln ika Adm inistracyi akcyzy 
ofertę pisemną m arką stemplową na 1 Kor. zaopatrzoną w zam kniętej ko­
percie przy dołączeniu wadyum 100 kor.

W arunki licytacyjne i przejrzeć i w yjaśnienia bliższe otrzym ać mo­
żna w Adm iuistracyi akcyzy w godzinach urzędowych.

Kraków, dnia 9 Listopada 1904.
M agistrat stoł. król. m iasta Krakowa. Prezydent m iasta :

w. z. Chyliński.

KONKURS.
Zarząd główny Towarzystwa Kółek rolniczych ogłasza niniejszem 

konkurs na  posadę inspektora rolniczego.
K andydaci n a  posadę muszą się  w ykazać ukończonemi wyższemi stu- 

dyami agronomicznemi i p rak ty k ą  rolniczą.
Zadaniem  inspektora rolniczeg'o jes t udzielanie pouczeń rolniczych 

ludności włościańskiej tak  za pomocą wykładów na zgromadzeniach Kółek 
rolniczych ja k  za pomocą artykółów w organie Towarzystwa, prowadzenie 
pól doświadczalnych z odm ianami zbóż i doświadczeń z nawozam i sztucz­
nymi, badanie stosónków gospodarskich ludności w łościańskiej i t. p.

P łaca  roczna inspektora rolniczego wynosi 3000 koron. Przy obo­
wiązkowych wyjazdach zwraca się koszta podróży i dyet podług postano­
wień osobnej instrukcyi. •

Podania wraz z odpisami świadectw wnieść należy pod adresem: 
„Zarząd Główny Towarzystwa Kółek rolniczych14 we Lwowie ulica Koper­
n ika  19 II  p., najdalej do 10 grudnia 1904 r.

Posada obsadzona zostanie z dniem 1 stycznia 1905 r.

Poszukuję jak najwcześniejszych o ile mo­
żności wysoko procentowych kartofli, na lekkie 
ziemie. — Kliszów p. Gawłuszowice.

ALFA LAVAL 
SEPARATOR

Niedościgniony

o k o ło  400.000 w użyciu

i przeszło 600

p ierw szem i nagrodam i 
w y ró żn io n y .

Od na jm n ie jszeg o  M odelu „ V io la “ Separator  o d z ia ła l­
ności 75 litró w  na g o d z in ę .

Do Kraft Sep aratora  A II, k tó ry  od d zie la  w  g o d z in ie  
2000 litró w  m leka.

Wszystkie jednakowej dobroci.

A k c y j n e  T o w a r z y s t w o  
„ f t l fa  S e p a r a t o r 44, W i e d e ń  XVI.

Praga. Ganglbauergasse 29. Graz.
P ie rw sz o rz . fab ryk a  m aszyn  i p rzy b o ró w  m leczarsk ich . 

J e n e r a ln e  z a s tę p s tw o  dla G alicyi i B ukow iny

S. A. B U B E R A  Synowie, we Lwowie.

Nowość 1903!!! — „ALFA VIOLA SEPARATOR".
Z a stęp có w  p oszu ku je s ię  w szę d z ie . — K ata log i, B roszury, 
A lfa-M itte ilun gen  i w sz y s tk ie  w sk a z ó w k i d o ty czą ce  g o sp o ­

d arstw a  m leczn eg o , za  darm o. “
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G alicyjskie Tow arzystw o mle­
czarskie objęło generalne za­
stępstwo dla G alicyi F irm y 

duńskiej Burmeistra i Waina, na je­
dną z najnowszych, najlepszych i sto­
sunkowo najtańszych wirówek

u„PERFEKJ

Bliższych informacyi udziela Biuro 
mleczarskie, Kraków, Basztowa 1. 5.

rtrnT

1

y r  Centra lne  
ogrzewanie i wentylacye

wszelkich systemów,

wodociągi i kanalizacye
k lo z e ty ,  łazienki, ł a źn ie ,  
mechan. pralnie i suszarnie

oświetlenie gazowe
p r o j e k t u j e  i w y k o n u j e

_______________ _ S >  fi>

Inź. Leonard Nitsch i Sp.
Biuro techniczne i Zakład in sta lacy jn y  

w Krakowie, Kolejowa 18.
T e l e f o n  Nr.  381 .

V» ■>

Kosztorysy bezpłatnie. — Najlepsze referencye.

Produkcya nasion i szkółki leśne oraz ogrodow e Tadeusza 
Hr. Łubieńskiego w Zassowie pod Czarną poczta i tele- 

' gram  loco stacya kolei Czarna -
Polecają olbrzymie zapasy flanc szpilkowych i liściastych 
do kultur leśnych i na żyw opłoty. D rzewa i krzew y ozdo- 

— bne. Drzewa i krzew y owocowe.

Przedsiębiorstwo
zakładania parków  i ogrodów  spacerowych.

Przedsiębiorstwo
w ysadzania dróg drzewami owocowemu

i.
Plany podług najnowszych wymogów ogrodnictw a i pomo- 
łogii przy zamówieniu po nad 2000 kor. bezpłatnie, niżej 

zaś tej sumy w wysokości własnych kosztów.

Cennik illustrow any odw rotnie i opłatnie.

Poszukuję  ekonoma na stół zaraz. — Kli- 
szów p. Gawłuszowice.

A. W. KANISS
WURZEN, Saksonia. 

*SPECYALNOŚĆ«
Aparaty do badania mleka 

na zawartość tłuszczu.

Cenniki na żądanie 
bezpłatnie.

KANISSA 
„Neurapid I Spiral"
Aparaty do oznaczania 
tłuszczu w mleku uznane 
zostały jako najlepsze 

do badania mleka me­
todą Dr. Gerbera.

N akładem  Komitetu c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego. — W  drukarn i Uniw ersytetu Jagiellońskiego, pod zarządem  Józefa Filipowskiego.


